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Wiadomości krajowe.
—  Ze Lwowa. —

Z odbytej i w roku bieżącym 1840 sprzedaży 
na korzyść ubogich b i l e t ó w  u wa  I n i a j ą c y c h  
od p o w i n s z o w a l i  N o w e g o  R o k u ,  wpły­
nęła summa 962 zr. 30 kr. m. k.

Kwotę tę rozdano w miarę potrzeb po między 
pewną ilość istotnie ubogich po domach, o któ­
rych od łandwójtów za porozumieniem się z JJXX. 
Proboszczami powzięto wiadomość, a których 
komisyja instytutu ubogich za godnych wspar­
cia uznała.

Pozdawaniem pieniędzy zajęli się landwójci 
wszystkich części, w obec JJXX. Proboszczów 
obudwu obrządków, dwóch Obywateli miejskich 
» Urzędnika magistratualnego.

Podajac to do powszechnej wiadomości, nie 
omieszkuje się zarazem imieniem udarowanych 
iłozyć podziękowania tak szlachetnym dawcom, 
jakoteż kupcowi miejskiemu, panu Jerzemu 
Benedyktowi L e w i ń s k i e m u ,  który również 
jak w przeszłym roku udzielił bezpłatnie bile­
tów uwalniających od powinszowali, a przeto 
do podniesienia dochodu na korzyść ubogich 
istotnie się przyczynił.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Gazzetta Piemontese z dnia 13. stycznia do­
nosi także, iż Ca b r e r a  w istocie tak bardzo 
zasłabł w nocy z d. 24. na 25. grudnia, żo go 
świętemi Sakramentami opatrzono; atoli wkrótce 
zaszło pomyślne przesilenie choroby i lekarze

mieli oświadczyć, że już z niebezpieczeństwa 
wyszedł. —  W  Bajonnie utrzymują nawet, że 
C a b r e r a  wcale nie był chorym i że to Ba ł -  
m a s e d a  zapadł był na niebezpieczne zapale­
nie gardła.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Dnia 7go stycznia rozprawiał przed komisyja 
specyjalną w ..Monmouth drugi obrońca F r o- 
Bta,  p. Ke l l y .  I on usiłował dowieść, że czyn­
ności klienta jego , aczkolwiek karygodne, nie 
są zdradą Stanu. Nie było zamiarem powstań­
ców podnosić broni przeciw Królowej , lecz tylko 
przywieść do skutku uwolnienie uwięzionych 
w Newport osób, rozwinąć wielkie siły zbrojne, 
a przeto okazać, jak znaczna partyja zajmuje 
się uwolnieniem V i n c e n t a ,  lub przynajmniej 
polepszeniem losu jego w więzieniu. Nad-sę- 
dzia T  i u d a 1 zapytał potem obżałowanego, czy 
ma co dodać do mów swoich obrońców. F r o s t  
odpowiedział nieco wzruszonym głosem : »Mi- 
lordzie, tak jestem zadowolony tern, co moi 
obrońcy powiedzieli, iż nic dodawać nie myśln.« 
Następnie adwokat jeneralny, p. W i l d e ,  zabrał 
głos imieniem korony, dla poparcia zaskarżenia 
swego na przeciw zarzutom obrońców. Nastę­
pującą uczynił uwagę przysięgłym : ^Litość jest 
wprawdzie piękną cnotą, ale Boże uchowaj, iż- 
byśmy dla niej sprawiedliwość mieli poświęcić: 
bo z poświęceniem sprawiedliwości wkrótceby i 
łaska ustała.2 Przytoczył potem , że zbrodnia 
-obżałowanego jest w istocie zdradą Stanu, albo­
wiem on rzeczywiście podniósł wojnę przeciw 
Królowej, w jej królestwie. Chwalił postępo­
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wanie kapitana G r e y  i burmistrza Newportu , 
czem mnóstwo ludzi od śraĄerci ocalili; bo gdy­
by byli tylko kilka minut wahali s ię, okropne 
wynikłyby skutki. Przyzwoitem użyciem wła­
dzy wojskowej, miasto i mieszkańców jego od 
tego zachowano, ze jeszcze więcej niewiast wdo­
wami nie zostało. sGdyby było pospólstwo* mó­
wił dalej p. W i l d e  ^opanowało miasto, cózby 
z jego kobietami było się stało?* —  Działo się 
to na posiedzeniu d. 8. stycznia. -Po skończe­
niu mowy mianej przez adwokata korony, nad- 
sędzia T in  dal powtórzył zeznania świadków, 
przyczem przysięgłym usilnie zalecił, by obu­
stronne zeznania dokładnie rozważyli, a gdy ja­
ka wątpliwość w ich umyśle zajdzie, by zasto­
sowali ją na korzyść obżałowanego. Na to przy-- 
sięgli udawszy się do swej izby naradczej, po 
upływie pół godziny wrócili z takim wyrokiem: 
»ze jest w i n n y m  , atoli łasce królewskiej po­
lecić go należy.* —  Nad-sędzia oświadczył, ze 
polecenie to w przynależne miejsce odeszle, po- 
czem F r o s t a  do. więzienia odprowadzono.

K o n w e n t  narodowy, złożony z delegowanych 
związku Ch a r t y s t ó w Noltynghamu,. Bradfor- 
d u , Sheffieldu, Hul l u, Boltonu i Newkasth 7 
zgromadzających się co dzień od trzech miesięcy 
w kawiarni Arundela na wybrzeżu W Londynie, 
rozwiązał się, ponieważ »usiłowania klas pra­
cujących, utworzenia'ogólnego konwentu celem 
reprezentowania kraju , są obecnie sparaliżowane 
przez jawnych prześladowców sprawy charty- 
stowsltiej i jej fałszywych przyjaciół, i ponie­
waż sam lud po części obojętność na to oka­
zuje.* Przed rozwiązaniem uchwalono jeszcze 
adres do Królowej, z prośbą o .ulżenie nędzy 
lllas pracujących.

A g i t a c y j a  w Anglii i Szkocyi p r z e c i w  
u s t a w o m  z b o ż o w y m  staje się żywszą w mia­
rę , jak się zbliża otwarcie parlamentu.'

Pisma torysowskie uważają za rzecz niepo­
dobną do prawdy', ażeby Sir Rob. P e e l  miał 
być w porozumieniu z oświadczeniem szwagra 
swojego, pana D a w s o n ,  na korzyść' zmiany 
ustaw zbożowych. W  żadnym przypadku, tak 
nniemają one,  Sir Rob. P e e l  nie pozwoli na­
ruszyć zasady onych ustaw, to jest ochrony in­
teresów rolnictwa, choćby może nawet okazał 
się skłonnym do przyjęcia niektórych mniej 
istotnych modyłikacyj.

O ’ C o n n e ll  rozwinął w dniach tych plan swój 
na nastąpić mające posiedzenia parlamentu. Jest 
to ten sam co dawniej: wsparcie ministrów, 
ponieważ są przyjaciółmi .li andyi i nie przy­
puszczają Torysów do steru rządu, lubo pod 
względem rozszerzenia prawa wyborów, tajnego 
głosowania, zniesienia handlu niewolnikami i

ustaw zbożowych, ministrowie nie dosyć jeszcze 
działającymi być mu się zdają. Nadto wyraził 
zamiar, ażeby zezwolić na wszelką summ ę, ą- 
kiej ministeryjum dla księcia A l b r e c h t a  
zażąda. ^

Według doniesień z Aden, w południowej 
Arabii, jak wiadomo przez Anglików zajętej, 
5000 Arabów, dowodzonych przez Sułtana , przy­
puści lo d. 11. października nowy atak do mia­
sta , lecz musieli się cofnąć ze stratą 100 ludzi. 
Widziano z murów, jak uprowadzali na wiel­
błądach swych zabitych i rannych. Strata An­
glików była nieznaczną.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 

10. stycznia , zamknięto ogólne obrady nad wnio­
skiem do adresu ; nazajutrz d. 11. stycznia za­
częto obrady nad pojedyńczemi paragrafami adre­
su. Przy paragrafie o sprawach wschodnich o- 
świadczył prezydent rady ministrów , marszałek 
S o u l t ,  że polityka Francyi na Wschodzie na 
tern się zasadza, ażeby zabezpieczyć niepodległy 
byt Państwa Otomańskiego i w miejsce wyłącz­
nej opieki jednego mocarstwa, oddać to Pań­
stwo pod opiekę wszystkich mocarstw europej­
skich. To bezpieczeństwo Państwa Tureckiego 
da się wszakże pogodzić z faktycznie istnącym 
stanem i prawami familii M e h e m e t a  A l e g o .  
W  sprawie tej Francyja nikomu honoru i dobra 
swojego nie poświęci. Przy odchodzie poczty 
mówili jeszcze książę Y a l m y ,  d e C a r n e i  
M a u g u i n.

Na posiedzeniu' i z hy p a r ó w  dnia 11. stycz­
nia, minister marynarki wniósł kilka wniosków 
do ustaw. W  nieobecności ministra skarbu ad­
mirał D u  p e r r e  odczytał wniosek do ustawy
0 wynagrodzeniu ze strony St. Domingo , a imie­
niem ministra robót publicznych drugi wniosel' 
do ustawy: o klasyfikowaniu kilku królewskich
1 departamentowych gościńców. Minister handlu 
odczytał wniosek do ustawy, pod względem dzieci 
pracujących w fabrykach, imieniem ministra 
spraw wewnętrznych 18 wniosków do ustaw, dc 
tyczących się wyboru członków rad jeneralnycb, 
nareszcie imieYiiem zachowawcy pieczęci wnio- 
sełt do ustawy: o sądowej sprzedaży.

Zaraz po budżecie ma być wniesioną do izby 
deputowanych ustawa o sprawie cuhru, której 
podstawą ma być równość podatku za cukief 
kolonijalny i z buraltow, i wynagrodzenie krajo­
wym fabrykom cukru.

Słychać, że p. T h i e r s  wygotował m ow ę» 
mającą zawierać program lewego środka na czas 
tegorocznych posiedzeń. .

Moniteur z dnia 13 styetuua zawiera pod na-
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pisem: »Paryz dnia 12. "stycznia®, następujący 
artykuł: »Dnia dzisiejszego około południa zgro­
madziło się na placu giełdy około 250 gwardzi­
stów narodowych, z różnych legionów Paryża 
i obwodów miasta, między którymi kilkuna­
stu oficerów i podoficerów spostrzegano; 300 
osób , bądź w sukniach cywilnych bądź w blu­
zach , p*ołączyło się z nimi. Tłum ten ludu udał 
się do pana L a f f i t t e ,  dla podziękowania mu 
za jego progratti o reformie wyborów. Z  tamtąd 
orszak ten pospieszył przeż ulice Bichelicu, plac 
Karuselu, wybrzeża i Ponlneuf, do pana M a r- 
t in  ze Strazburga , wulicy Sekwany; zhąd do 
pana D u p o n t  (de 1’Eure) , a naltoniec na ob- 
serwatoryjum do pana A r a g  o się udał. 
Zgraja ta , która w ciągu pochodu znacznie się 
powiększyła, a wkrótce niemal do 1000 osób 
wzrosła , rozeszła się w końcu śród okrzyków : 
»N i e c h  ż y j e  o p o z y c y j a l  N i e c h  ż y j e  
r e f o r m a  w y b o r ó w 1*

Wiadomości z Tulonu pod dniem 7. b . m.  do­
noszą: Wiadomo, iź wice-admirał R o s a m c l
objął niedawno dowództwo nad odwodową w na­
szej zatoce stojącą eskadrą, do której należą 
także obecnie pod Algierem znajdujące>się lini- 
jowe okręty Neptun i A lg ier , tudzież spodzie­
wane z Brestu Ocean i $ uffreti, a naltoniec Try­
ton t M arengo , wreszcie fregata BeLlcpoule. 
Wszystkie te okręty , któremi pan R o s a m c l  
doWodzić będzie, dopiero w połowie miesiąca 
lutego w naszej zatoce się zgromadzą. W  tymże 
czasie wysłana będzie nadzwyczajna ilość wojska 
do Afryki, poczem się niezwłocznie wyprawa 
przeciw A b d - e 1 - B a d e r o w i  rozpocznie. 
Az do tego czasu wszystkie wysyłki ograniczone 
kędę tylko na ltiłka oddziałów, gdyż gubernator- 
marszałek T  a I e e doniósł, iż dla odparcia Ara­
bów,po za Szyffę' jest dostatecznie wojskiem za­
opatrzony. Wypravva ( do której się przysposa­
biamy , ma być bardzo znaczna. Wielu obcych 
oficerów, z których kilku już do naszego miasta 
przybyło, życzy sobie znajdować się w niej jako 
widzowie. Zdaje się, że podczas gdy uasze woj­
sko przeciw Emirowi wyruszy, flotyla nasza na 
Wybrzeżach Marokańskich deinonslracyję czynie 
kędzie, dla zmuszenia tamtejszego władzcy, aby 
s>ę zanami lub przeciw nam oświadczył. Skoro 
afrykańskie sprawy ukońcżonemi zostaną , to 
Znaczy za powrotem przyjaźnej pory roku,  po­
łączy się eskadra z dywizyją admirała L a l a n d e  
W Lewancie , poczem pan R o s a m e l  obejmie 
naczelne dowództwo nad flotą francuzką na 
morzu Śródziemnem i dwóch hontr-admirałów: 
l a l a n d e  i S u s s e  pod dowództwem swojem 
mieć bedzie.e

Statek parowy Sphinx zarzucił kotwicę w za­

toce Tulonu dnia 9go stycznia z-rana. Opuścił 
on Algier dnia 5go. Marszalek V  a 1 e e wyje­
chał dnia 4go z Belidy do Boleah, postępując 
za biegiem Chiffy ; spodziewano go się dnia 6go 
w Algierze. W  potyczce dnia 31. grudnia ranieni 
byli pułkownik i podpułkownik strzelców afry- 
kaóskich, a porucznik legii polskiej S k i o w  (?) 
poległ na placu. Drugi lekki pułk piechoty ba­
gnetami na Arabów uderzył, w oddaleniu o '15 
kroltow przyjęto go wystrzałem ze strony nie­
przyjaciela, lecz w tym pierwszym ogniu jednego 
mu tylko .żołnierza ubito a 10. raniono. Pułk 
ten wziął działo i trzy chorągwie. Pomieniony 
oficer polski własną ręką usławszy trupem trzech 
jezdców'arabskich, rzucił się właśnie na czwar­
tego, gdy go kulą w głowę ugodzono. Dnia Igo 
stycznia przybyli Arabowie na bojowisko z dnia 
poprzedniego, dla uprzątnienia swych trupów. 
Bilka wystrzałów broni ręcznej było doslatecz- 
nemi do ich odpędzenia.—  Piękna pogoda, jaltą 
w Algierze od dni 20. miano,  przerwaną została 
znowu duia 4go deszczem i burzą.

Conslitutionnel pisze z Mostaganemu w pro- 
wiucyi Oranu pod dniem 30. grudnia: »M a-
r a b u t  T e d s z y n i ,  władzca miasta oazów 
-Ain Maady, które zeszłego roku A h d - e ł - B a ­
d e r  oblegał, korzystając ze świętej wojny, w jaką 
obecnie jest Emir zawikłanym, wyruszył w pole, 
uderzył na oddział odwodowy Em ira, i odebrał 
mu wielbłądy , muły , zgoła wszelką zdobycz , 
jaką mu teuże w ciągu oblężenia miasta Ain- 
Maady był zabrał.®

Doniesienia z Algieru nie ze wszech miar są 
pocieszające. Podczas gdy marszałek V  a 1 e e 
tylko bardzo krótkie smjimaryczne raporty mi­
nistrowi wojny przysyła, nadchodzą znowu 
inne , które sprawy afrykańskie w przeciwnym 
sposobie szczegółowo opisują, a które-przynaj­
mniej takiej samej wiary są godne, 'jak donie­
sienia urzędowe. Inną rzeczą są potyczki, utarczki, 
otwarta wojna, a inną okoliczności krajowe. 
Z  temilo musimy sjaczać walkę , to jest: z wiarą, 
fanatyzmem, sposobem myślenia ludu,  słowem 
z rzeczami, do których żadnego strategicznego 
sposobu użyć nie można. Z  ziemią nie podbi- 
jemy jeszcze ludu;  naród jest tak pierzchliwy, jak 
konie, na których Arabowie i Iłabylowie jeżdżą; 
nie jest on bynajmniej do miejsca przywiązany, 
i pod tym wzglede-m Arab powiedzieć m oże: 
»J a n o s z e  w s z y s t k o  z s o b a :  n a r ó d  o-c » o
W o»ś ć , o j c z y z n ę ,  wi arę . ® Gdyby się 
A b d - e l  - B a d e r o w i  powiodło dostać do Al­
gieru , ujrzelibyśmy wtedy, jak mało francuzka 
cywiiizacyja i u kształcenie temu krajowi pożytku 
przyniosły. Na potwierdzenie tego zdania, przy­
toczymy tu tylko niektóre wypadki z algierskiej

X  *
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prywatnej korespondencyl wyjęte!' ^Odpadniecie 
na naszym okręgu w okolicach Algieru osiadłych 
Arabów trwało przez przeciąg 25. i 26. grudnia. 
C h o r a g o w i e  i  B e  ni  - M e s s o n o w i ę ,  
lttórzy od czasu zajęcia kraju, pośród naszych 
linij ży li, nie mogli się oprzćć tema pociągowi, 
chociaż stałe posiadłości mieli; Opuścili nas i 
zabrali z sobą wszelką do obrony powierzoną im 
broń i amunicyję. Na wschodniej stronie blok­
hauzu uderzono na dzierżawę R a g a i , przy- 
czćm prawda, iz nieprzyjaciel dziewięciu ludzi 
utracił, podczas gdy tylko jeden osadnik zabitym 
został; atoli napady takie dowodzą, jak mały 
obwód zoataje jeszcze pod naszą władzą. Fod.- 
jęzd G a r a b ó w  zabrał stado bydła, a konwój 
nasz , któremu dziewięć ludzi zabito , nie mógł 
temu przeszkodzić. Bej w Sebao , B e n  - Sa­
l e m , ,  uderzył dnia 24. na obóz Funduku, a nie 
mogąc odnieść żądnych korzyści, rzucił się na dzie­
rżawę Tonąc, i wysłał maroderów na płaszczyznę. 
Ztąd widać, ze te podjazdy nie utrudzają bynajr 
mniej Arabów; ze takowe są ich żywiołem; że 
dla Francuzów, nieprzyzwyczajonych do takiej 
wojny, w której nie ma nawet względu ' na ża­
dne prawo narodów, są bardzo uciążliwe. Do 
lego brakuje nam ua wszelkiem wygodnem. po­
mieszczeniu dla wojska, którego w teraźniejszym 
Czasie mwet użyć nie możemy; wygłądainy prze­
to niecierpliwie materyjału na ekwipaz połowy; alo 
nie chcemy na teraz przesyłek wojska z Froncyi. 
Słowem w Afryce bardzo są nieltontenci w toku 
wypadków i z rozkazów, wydawanych celem le­
pszych skutków; zaczynają być w rozpaczy 0 bez­
pieczeństwo majątków i osób , jak również; o takie 
skutki, które z posiadłości afrykańskich zrobićby 
mogły dla kraju macierzystego w istocie poży­
teczną i zbawienną osadę. Administracyjne u- 
rządzenie jest bez wątpienia bardzo niedokładne; 
by dać' wyobrażenie o nieporządku panującym 
W tej gałęzi, dosyć przytoczyć to , co w najno­
wszych czasach stało się w Oranie. Dwóch a- 
jentów prowijantowych odwołano ztamtąd, dyrekto­
ra szpitalu liwieskowano, dwóch innych urzędni­
ków prywatnych jest pod śledztwem, a trzeci za­
strzelił się dnia 22go grudnia. Sąto zamieszania, 
które czćzemi frazesami usunąć sie nie dadzą , 
frazesami, w których skutki Rzymian przeciw 
Jugurcie i Numidom przywodzą dla porównania 
dawnego stanu z teraźniejszym , jaki wprawdzie 
zawiera nie jednego Ralpurniusza i Aułusa Po- 
stuma, ale bynajmniej żadnym Syllą f Maryja* 
siem , lub Meteliuszem poszczycić sieknie może," 

Danija.
—  Z  Kopenhagi d. 7. stycznia. __

Z  pewnością głoszą, że rząd zawiadomił ży­
dowskich mieszkańców miasta Altony. iż zamy­

śla w obywatelskim względzie, pod względem 
handlu' i rzemiosł, porównać Zzdów z mieszkań­
cami innych wyznań; ale za to ażeby Żydzi 
zrzekli się swego uprzywilejowanego i tylko w 
ogóle stratę przynoszącego im żydowskiego są­
downictwa, prawa pożyczania na zastawy i t. p. 
Dotknięto także pytania o mieszanych małżeń­
stwach między Żydami a Chrześcijanami, i wszy­
scy są bardzo ciekawi odpowiedzi na to najwyż­
szego rabina. (Adler.)

Mul tany i "Wołoszczyzna.

pTygodnik Siedmiogrodzki* z d. 2go stycznia 
donosi: »Dawniej przez nas udzielone wiadomo­
ści o zarazie morowej w jednem miejscu po 
tamtej stronic Dunaju bliżej Bałkanu, zupełnie się 
potwierdziły. Przeciwnie najnowsze doniesienia 
z d. l2go grudnia zapewniają nas, że we wło­
ści Sy ni iii, od d. 25go do 30go listopada , nie 
zdarzył się więcej żaden przypadek zarazy mo­
rowej. Z  wykazu skutków zarazy w samej wło­
ści tej okazuje się, że od pojawienia się tamże 
morowego powietrza umarto w ogóle 140 osób, 
bądź Chrześcijan, bądź Turków."

»Co do stanu zdrowia włości Sfetoi, zbywa 
nam dotąd zupełnie na dalszych wiadomościach; 
lecz i o tern bliższych szczegółów dostać się 
spodzićwamy."

»Także wiadomości nasze z Turtukani zupeł­
nie dokładnemi 'się okazały i dnia Igo grudnia 
jeszcze tam tylko trzy osoby! dwoje dzieci 
H a d g i  W ł a d y  i niejaki H o s t y j a  M a n ę  
s t a j u ,  na zarażę morową umarli. N iem niej 
w Sylistryi zaraza ta dod. 2go grudnia sprzątnę­
ła z tego świata trzech Turków i jedne nie­
wiastę.*-

»W  obu księztwach i w kwarantanach tamże, 
jakoteż na okrętach, stojących w porcie Gało- 
czu i Braiłowa, panuje zupełnie zadowalający 
stan zdrowia."

rZagrabslta Gazeta* zawiera list z Bukarestu 
z d. l3go grudnia, potwierdzający powyższe wia­
domości o przypadkach zarazy morowej, zdarzo* 
nych na prawym brzegu Dunaju, dodając tę u- 
wa.Sę > *e także w okolicy Sylistryi pojedyńcze 
przypadki zarazy morowej pojawić się miały* 
Sprężytość rządu wołoskiego i w tein doniesie­
niu w korzystuem wystawiają świetle, co dla są­
siednich krajów ku wszelkiemu zaspokojeniu 
posłużyć może.

Serbija.
—  Z Semlina. —

Nasze najnowsze wiadomości z Semlina z d- 
24go grudnia r. z. nic nie wspominają o dwóch 
rozporządzeniach , umieszczonych w nr. 355.



Allgemeine Zeitung; które książę Serbii dore- 
jeucyi miał w\'dać , a które pouiewaz w duchu 
absolutnego samowładztwa redagowane b yło , 
sprawić miały wielkie wrażenie i nieultontento- 
wanie w radzie rejencyjnej , mianowanej firma- 
nem Sułtana. Przeciwnie panuje tam spokoj- 
ność, porządek i zadowolenie. Żegluga parowa 
na Dunaju skończyła się właśnie i małe miasto 
Sernlin strąciło przez to wszelki ruch swój; ale 
tern częściej przewijają się teraz gońcy przez 
Belgrad do Adryjanopola i Konstantynopola.

( Sieb. Wochenbl.)

Rossyja.

Przez ukaz cesarski, z dnia lig o  grudnia do 
Rządzącego Senatu wydany, członek Rady Pań­
stwa , jenerał dywizyi hrabia G r a b o w s k i ,  
mianowany został rzeczywistym radzcą tajnym.

Turcyja,
—  Z Konstantynopola, —-

Opowiadają tu ważną wiadomość, *) która, 
aczkolwiek nie urzędowa jeszcze, z tak szczegó- 
łowemi jednak połączona jest datami, ze o jej 
prawdziwości ani wątpić można. Piszą z Tre- 
bizondy, że za przybyciem H u s s e i n  C h a n a  
do Ery wanu, z kąd z tajnemi poleceniami do 
Paryża i Londynu był wysłanym,-jeden z towa­
rzyszących mu oficerów francuzltich wyraził ży­
czenie pozostania w mieście, nie chcąc opuścić 
swej małżonki, będącej lak słabą, że dalszej po­
dróży odbywać nie mogła. Roledzy jego oświad­
czyli jednomyślnie, że go nie opuszczą, dopo- 
kad nie będzie mógł z żoną swoją dalej poje* 
chać. Na to powstała kłótnia między tymi ofi­
cerami a licznym orszakiem posła, którego lu­
dzie z bronią w reku na oficerów francuz- 
kich uderzyli, tak iż ‘ ci do domu ajenta angiel­
skiego schronić się m usieli; lecz i tego schro­
nienia nie szanowano* rozjuszeni wysadzili bra­
m ę , uderzyli na zbiegłych i czterech tych nie­
szczęśliwych oraz trzech ich służących zamor­
dowali. (Adler.)
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sK&msra awDweiKHB*
Dnia 26go był u J K M o ś c i  n a j d o s t o j ­

n i e j s z e g o  A  r c y  k s i ę c i a  wielki obiad, na 
który także damy miały zaszczyt być wezwane- 
m i. Popołudniu były liczne pokoje. Niektórzy 
obywatele i damy byli po raz pierwszy J e g o  
R r ó 1. M o ś c i  przedstawieni- Damy były bar-

*) Porównaj nr. lotv .Gazety** nasiej z r. b.
“ (P. R.)

dzo wytwornie ubrane, miały na sobie suknie 
z ciężkiej materyi jedwabnej łub aksamitu. 
Strój głowy stanowiły barety, siatki z korónka- 
mi i kwiatami. Bardzo pięknie wydają się bia­
łe pióra na ładnych , czarnych kapelusikach 
aksamitnych, a szczególniej gdy miła twarzycz­
ka z pod nich wygląda. —  D . 25. u pana T  u r- 
k u 11 a była zabawa z tańcami; znajdowało się na 
niej przeszło sto osób , które się aż do godziny 
drogiej z północy wesoło zabawiały. Dobrane 
towarzystwo , muzyka, piękna miejscowość w 
domu pana Hudetza, wyborna wieczerza, wszy­
stko to najpiękniejszy skutek sprawiało. R e- 
d u ł a  dnia 26go była posępna, w kasie nie* 
sprzedano tylko 32 biletów , których właści­
ciele z smutną twarzą śród pustego gmachu 
się przechadzali; same tylko mury odbijały mu­
zykę prawdziwie piękną. —  Nowy dramat pod 
nazwą: Rodzeństwo , z niemieckiego pana Ę , 
Leuthnera , dnia 24. b. m , na polskiej scenie 
przedstawiony, podobał się nam zupełnie. Cho­
ciaż dramatyczność nie wszędzie rozwija się z swo­
jej zawiązki i w końcu się Deus ex  machina 
pojawia, jednakże całość sprawia dobry skutek 
sceniczny. Osnowa w krótkości jest następują­
ca : Pewien prawnik prowadzi wielki dom, przez- 
co spowodowany jest targnąć się na powierzony 
mu majątek swojego małoletniego wychowańca. 
Ten nagle umiera, a prawnik w największym 
jest kłopocie. Chce on za spadkobiercę zmar­
łego wychowańca wydać swą siostrę, lecz ta nie 
chce- pójść za niego, i pozostaje wierną swemu 
narzeczonemu, który stracił nadzieję odziedzi­
czenia znacznego majątku przez ożenienie się 
swego wuja. Wtedy panu bratu nic więcej nie po­
zostaje jak tylko krok rozpaczliwy. Wkrada on 
się nocą do swojego biura, podkłada ogień, i 
pali wszystkie książki, wexle i. rachunki. Nieszczf- 
sce chciało, iż siostra jego właśnie tej samej nocy 
miała z swoim oblubieńcem schadzkę w ogrodzie. 
Oboje więc byli świadkami, jak brat wszedł i wy­
szedł potajemnie z biura , jak się zaraz potem 
wszczął ogień, słowem, cały związek się im wy­
jaśnia. Lecz inni ludzie spostrzegają narzeczo­
nego w ogrodzie, i z tego powodu całe podej­
rzenie na niego spada. Zostaje przeto uwięzio­
nym, wytacza się proces, a narzeczony spania- 
łomyślnie milczy. W  końcu nie masz innego 
ratunku, jak tylko ten, że siostra adwokata uda­
je się do księcia, który przypadkiem zjechał. 
Rzuciwszy się mu do nóg, wyznaje przed nim 
wszystko , brat czyni podobnież, i tym sposo­
bem kończy się cala sztuka. Aktorowie grali 
bardzo dobrze, co nawet liczcie zgromadzona 
publiczność im przyznała. —  W tych dniach 
rozstała się z tym światem, w dohrach Olejo-

*
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vyie, w obwodzie Złoczowskim,. M a r y j a  z h ra*  
> i ó w J a b ł o n o w s k i c h  h r a b i n a  St a-  
' z e ń s k a .  —  Według opowiadania jednego 

z podróżujących, w czasie ostatniej gwałtownej 
burzy, we wsi w pobliżu kolei północnej, miał 
si,e zając dom od węgli, miotany z komina lo- 
k unotywu. Przy tern nieszczęściu podobno wio­
ska spłonęła. —  Z  doniesienia z Wadowic z d. 
22. stycznia wieczór, dowiadujemy się, iż w sku­
tek odwilży z d. 20go na 21'wszy b. m. lody na 
Soli i Skawie ruszyły. Na tej ostatniej rzece 
obeszło się prawie bez szkody; —  ale z mostu 
na Soli pod Kobiernicami wyrwane zostały trzy 
filary od lewego brzegu. Wzięto się z najwięk­
szym pospiechem do naprawy. Dla poczty li­
stowej urządzono w tern miejscu 'tymczasową 
przeprawę, szybkowóz zaś, niemniej i *,nne P.°" 
wozy, musiały teraz obrócić drogę na Żywiec i 
przez‘ górę Kocierz. Przez to objeżdżanie spóź­
nia sie poczta do Lwowa o kilkanaście

W ia d o iń o ś c i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e .

(JTieurzędowe.J

Targ na-w oły we Lw ow ie d. 13. stycznia 1840.
Z  przypędzonych 156 sztuk wołów W 10 par- 

tyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie : Mojżesz Jankel Bauer 
z Kozdołu , 20 sztuk,- ważących mięsa 14 %  a 
łoju 1 3/n  kamienia, po 108 zr. i 26 sztuk, wa­
żących mięsa 14 a łoju 1 %  kamienia, po 98 zr.; 
Tobijasz Śtruk z Kamionki, 1 2 sztuk, ważących 
mięsa 10 %  a łoju 1 kamień, po 61 z r .; Łapa- 
jówka z Kamionki , 5 sztuk, ważących mięsa 13 

łoju 1 %  kamienia, po 80 z r .; Jan W olf z Me- 
denic,, 10  sztuk, ważących mięsa 13 /4  a łoju 1 /4  
kamienia.,, po 87 zr. 30 k r .; Chasliel Adler z Prze­
myślan , 12 sztuk, ważących mięsa 11 %  a łoju 
1 / h kamienia, po 72 zr. 30 k r .; Majlach Iłatz 
z Łopatynu, 19 szl.uk, ważących mięsa 10 %  
a łoju 1 kamień, po 60 z r .; Berno Donner 
z Kamionki, 20 sztuk, ważących mięsa 1 3 %  
a łoju 1 %  kamienia, po 00 zr. ; Beri Nestel 
z .R ozd ołu ,22  sztuk, ważących mięsa 13 -a łoju 
1 .%  kamienia, po 92 zr. 30 k r .; Osias Garlner 
z  Krechowa, 10 sztuk , ważących mięsa 11 %  
a łoju 1 %  kamienia, po 75 zr. w. w.

Dnia 20. stycznia 1840:
Z  przypędzonych 93 sztuk wrołów w 5 party- 

ja ch , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie : Joel Sternberg z Ka­

mionki 22 sztuk, walących mięsa 12 %  a łoju  
1 %  kamienia., po 76 zr. 15 k r .; Tobijasz Struk 
z Kamionki, 13 sztuk , ważących mięsa 1 1 /4  a * 
łoju 1 kamień , po 65 z r .; Dawid Tuck z Tu- 
rynki , 14 sztuk, ważących mięsa 12 %  a łoju 
1 Ya kamienia , po 80 z r .; Samuel Niemand z Ka­
mionki , 6 sztuk , ważących mięsa 10 %  a łoju
1 kamień, po 62 zr. 30 k r .; Fischel Dimand 
z Kozdołu, 38 sztuk, ważących mięsa 15 a łoju
2 kamienie, po 107 zr. 30 kr. w. w.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 22. stycznia  1840.
Na tym targu stanęło wszystkiego tylko 410 

wołów średniej jakości, w drobnych partyjach 
przypędzonych. —  Prócz 30 niemal wołów sprze­
dano wszystko i to po cenach odpowiadających 
wartości.

Niejaki M a t e r a z Cieszyna puścił partyję 
dobrych grubych wołów przez Lipnik do Wie­
dnia ; spodziewa się zgodzić za cetnar po 39 zr. 
30 kr. w. w ., bo tez w tej cenie stoi teraz cet­
nar mięsa w dobrym wołu.

Czyli na przyszły targ będzie tu więcej wo­
łów , nie można z pewnością oznaczyć.

Z  Ungwaru d. ±Qgo stycznia  1840. Mimo 
dosyć dobrych cen zboża, wódka nie ma jednak 
stosunkowej z przeszłym rokiem ceny i stoi ona 
prawie w tej samej mierze :■ 20 gradusowój 
halba po 5 kr., 30 gradusowej po 7 kr. m. k. 
Za przyczynę tego to szczególnie podają, że wiele 
nowo-powstałych gorzelni zakontraktowało wszelki 
swój tegoroczny wyrób po bardzo nizkich ce­
nach, pod warunkiem wszakże, by z góry zapła­
cono , i tym sposobem korzyść z rąk puszczają, 
bo z wielką pewnością przewidzieć można , że 
wódka później po 7 i po 9 kr. płaconą będzie. 
Nad Cisą płacą kubeł żyta po 3 z r ., jęczmie­
nia 2 zr.., kartofli 36 kr. m . k. Na podgórzu 
i w górach ceny są wyższe i za ostatni produkt 
ten płacą aż do 48 -kr. m. k. —  O winach 
r. 1,840 zdania są podzielone; w ogóle biorąc 
zdaje się ze wszelkie inne tak z płaszczyzn ja- 
kotez górskie wina są lepsze w swoim rodzaju, 
niżeli hegyallajskie, i okoliczność tę winobraniu 
przypisują, jak dalece takowe w czas posuszny 
Inb w sloty i śniegi wypadło , któryto przy­
padek był z późuiejszem hegyallajskiem wi­
nem. —  Otrzymujemy właśnie wiadomość, że 
na jarmarku w Debreczynie sprzedawano halbp 
szumówki po 6 %  k r., okowitej po 9 %  kr. 
mon. konw.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem Piotra Fi l iera we Lwowie.) (Bod, Nad.J



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 12. Gazety Lwowskie).

Pomysł założenia kolei zelaznej z kopalni 
węgla kamiennego pod Pilznem, az do 

Budziejowic.
(Oest. Ind. u. Hand. Kro 4.)

Według doniesień z Pragi, hrabia Serai n-  
court s  który przez czas dłuższy bawił w tej sto­
licy Czech, w czasie swoich wycieczek w okoli­
ce zachodnie tegoż kraju, miał sposobność poznać 
Bię na ważności pokładu węgła kamiennego, któ­
ry przechodząc przez węgiel błyszczący (Glanz-  
kohle) poczyna się w okolicy miasta Pilzna, i 
Wzdłuż koryt tamtejszych rzek ciągnie się dalej 
nad rzeką Berawą aż do rzeki'Wełtawy. Ponie­
waż te niezmierne pokłady węgla nie były do­
tąd jak zasługują użyte, a to, tak dla małych po­
trzeb tej okolicy jako i dla kosztownego prze­
wozu, hrabia S e r a i nc o u r t s  zastanowiwszy się 
nad obfitością tnateryjału i nad wielką taniością 
robotnika w tych stronach, powziął szczęśliwą 
myśl korzystać z kopalni pilzeńskich na wielką 
rniarę, i ułatwić przewóz węgla przez założenie 
kolei żelaznej z Pilzna do Budziejowic (Budweis), 
zkąd dalej od dawna już istniejącą koleją żela­
zną aż do Lincu (nad Dunajem) węgle pilżeu- 
skie dostawać się będą do samego Dunaju; ztąd 
żaś wodą do Wiednia, a pod wodę aż do kana­
łu dunajskiego spławiane być będą mogły. —  A  
tak, zapobieży się dotychczasowemu niedostatkowi 
Węgla tak w dolnej -Austryi jako i w Bawary!.

Według naświeższej wiadomości (umieszczonej 
w zGazecie Wiedeńskiej* zd. 18.stycz. 1840), robo­
ty uprzednie do założenia będącej w mowie kolei, 
dzięki niesprącowanej gorliwości hr. Chotka, naj­
wyższego burgrabi Czech, już rozpoczęte zostały.

Towarzystwo w Austryi wyznaczające na­
grody za najlepsze wzory rysunków na 

rozmaite wyroby rękodzielnicze.
W  Monarch ii Austryjackiej zawiązało się w r. 

1838 towarzystwo z osób stanu fabrycznego i han­
dlowego, którego zadaniem jest: popierać dosko­
nalenie tych gałęzi przemysłu, w których- idzie 
o gustowność wyrobu, tak co do kształtu jako i 
kolorów. —  Dla dopięcia tego celu, towarzystwo 
to wyznaczyło w is 1838 nagrody za najlepsze 
wzory rysunków dla różnych gałęzi rękodzielni­
ctwa ; —  pierwszy konkurs dla artystów krajo­
wych i zagranicznych rozpisany był w r. 1838 
p J przewodem cesarskiej akademii sztuk wyzwo­
lonych, jako władzy w tym przedmiocie wyrze- 
kajacej. -Rozdanie przyznanych nagród za najle­
psze wzory rysunków, nastąpiło na dniu 5 czerw­
ca r. 1839. — Teraz zaś taż akademija ogłasza 
przez »Gazctę Wiedeńską* zd . 17 stycznia r. b .:

iż na prośbę tegoż towarzystwa, rozpisany zosta­
je  drugi z kolei konkurs do nagród za naupnsze 
rysunki, jako wzory na szale, na wyroby jedwa­
bne tkane, na desenie do wytłaczania na -mate- 
ryjach jedwabnych, perkalowych, muślinowych, 
wełnianych i t. p ., na kobierce, na obrusy i ser­
wety, na obicia papierowe, na różne wyroby por­
celanowe, na odlewy srebrne i bronzowe i t- d. 
Tym razem rozdanych będzie 22 nagród czynią­
cych 1748 zr. mon- konw. Termin wyznaczo­
ny jest do dnia ostatniego października r. 1840. 
Wszelkie , bliższe warunki wyszczególnione są w 
wspomnionej »Gazecie Wiedeńskiej* z dnia 17go 
stycznia r. 1840.

Ilość pism peryjodycznych w Monarchii 
Austryjackiej w r. 1840.

Według spisu przez główny Urząd pocztowy w 
Wiedniu na rok 1840 drukiem ogłoszonego, wy­
chodzi teraz w Państwach Auslr.yjackich 132 pism 
peryjodycznych; z tych jest 36 politycznej, a 96 
niepolitycznej treści.

I tak:  Ga z e t  czyli p i s m p o l i t y c z n e j  tr e ­
ści wyehodzi: w Wiedniu 2, we Lwowie 2, w 
Zagrabiu (Agram) 2, w Peszcie 2 ,  w Budzie 2 ,  
w Preszburgu 2, w Pradze 2, w Wenecyi 2, vt 
Insbruku 1, w Bernie 1, w Gra'dcu 1, w Ce- 
łowcu (Hlagenfurt) 1, w Lubi a nie (Laibach) 1, W 
Lincu 1, w Salcburgu 1, w llermannstadt 4, w 
Opawie 1, w Romo 1, w Itremouie 1 , w Medy ■ 
lanie T ,  w Ma n tui 1, w Pawii 1, w Weronie 1?, 
w Zara 1, w Tryjeście 1, w Ilolozworze (Itłau- 
senburg) 1, w Kronsztadzie 1 , i w Roveredo 1 . —  
Z tych jest 16 w niemieckim, 11 we włoskim, 
5 w węgierskim, 1 w polskim, 1 w czeskim, 1 
W ilyryjskim i 1 w wołoskim języku.

P i s m p e r y j o d y c z n y c h  n i e p o l i t y c z n e j  
t r eś c i  wychodzi: w Wiedniu 2 4 , w Medyjola- 
nie 27, w Pradze 11, w Peszcię 9. we Lwowie 
4, w Wenecyi 4, w Tryjeście 3, w Bernie 2, w 
Lublauie 2, w Gradcu 1, w Celowcu 1, w Ins­
bruku 1 , w Lincu 1, w Salcburgu 1, w Padwie 
1, w Weronie 1, w Budzie i ,  w Trydencie 1, i W 
Pawii 1.—  Z  tych, jest 45 w niemieckim, 38 we 
włoskim, 4 w czeskim, 3 w polskim * ) , 3 w wę­
gierskim, 1 w serbskim, 1 we francuzkim i 1 ‘ 
w łacińskim języku.

*) Mianowicie: „Lwowianin ,“ —  .„Tygodnikrolniczo- 
przem ysłow y ''—1 i „ Dziennik mód paryzkith “  — 
. R o z m a i t o ś c i "  zaś jako przy „Gazecie Lwow­

skiej" wychodzące, nie są za oddzielne pismo u- 
ważane.— Także i „P  rz y j a c i e 1 c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  p r a w d y "  w Przemyślu wydawany i 
podobno nadal wychodzić mający, nie jest w tym 
spisie objęty.



W y k a z  ilości przypędzonych w rpku 4830 na targi ołomunieckie, lub puszczonych 
wprost do Wiednia wołów, i ceny wiedeńskie cetnara mięsa w wołu; ułożony 

z pojedynczych doniesień korespondenta ołomunieckiego.

D z i e ń

t a r g a

2. stycznia 
9. —

17. —
24- —
30. —
6. lutego

13. —
20. —
27- —
6. marca 

13. —
20 .  —
27. —
3. kwietnia 

1 0 . —
17 .  —

24. —
1. maja 
8 . —

15. —
22 . —
29. —
5. czerwca

13. ~
19-  —
20. _
3. iipca 

10. —
17. —
24. —
31. —

7. sierpnia
14. —
21. ~
28. —

3. września 
12. ~
19. —
25. —

2. pażdzier. 
9. —

16. —
23. —
30. —
6. listopada 

13. —
20.  —
27. ~

4. grudnia 
II.  —
18. —
23. —

Przypędzono na targ

z Mora­
wy 

i Szlaska

parników 
zróżnych 

stron

-  I
217

174
91

57

306
80

114

225
50

91

191
113

148

80

251

400
431
327
458

305

374

494
427
684
500
207
175
618
444
636
240
358
484
356
231
503
157
403
431
128
101
321
156
268

52
265
375 
502 
413 
378
472
473 - 
320
225 
251 
278 
291
226 
228

z
Galicy i

507
394
400
497

409
300
403
830
293
286

624
418
849
242

1036
425
468

586
406
140
255 

1060 
534 
586 
590 
372 

1009 
2101 

**) 2110 
***) 857 
****) 545 

423 
763 
450 

2135 
1434 
1691 

»*****)1473 
1209 
896 
186

.100

Razem

Ogółem . || 1937 | 15Ó17 j 30292"

507
645
617
497
400
431
327
458
409
474
799
830
724
286
494
427
684

1124
931

1104
860

1594
106i
708
358

1295
8l2
371
758

1217
937

1017
8o9
473

1330
2448
2491

1265
1011
2513
1906
2164
1873
1434
1147
464
2gs
326
228

47846 [ 26113 | 1402|| 64943

W  drodze 
rozprzedano

Przedano przed 
targiem wołów

Ogółem 
przedano 
wołów 
galicyj­
skich -

Cetnar mię­
sa płacono 
w Wićdniu 

po złr. 
wied. wal.galicyj­

skich
szląz-
kich

galicyj­
skich

szląz-
kich

____ - 507 39
•—* 300 — •—■ 394 39
—

— ------- — 400 39
—* —■ ---- — 497 —

— — .— — . 39150 — — — 150 38
1— . — — — —. 38
— — ------ — ____ 37— — 123 — 632 36 do 37103 ■—■ — — 403 38 do 39
150 — — — 553 38
392 — — — . 1222 38 do 39
—— — — 293 niżej
— —■ — — . 286 39
500 — — — . 300 38
358 50 — 358 39

. 76̂ . — .— 764 39
1037 65 — .— 1 166I 39
—• 1— 767 356 1185 39 do 40
— — 623 200 1472 39
■— • ■— • 1986 — * 2228 39
— ,

— ■ 1498 •— 2534 39
— ■ — 1622 — 2047 38 ijs

1.545 —
— — 2013 38 do 39

— — 990 291 990 38 do 39
— . — . 787 — . .373 38 do 39

1090 122 — — 1602 38 do 39
1643 80 — — 1783 39

— ■— * H U *— ■ 1366 4o
— * — 939 — 1999 40
— - — 1790 — 2324 39

*) 1133 — 1710 39 do 40
■— * — *■*■ 13-94 1984 40
" —

— . 1493 _ 1865 39 do 40
• * 493 — 1502 40

— — 2101 40
1000 — — 3110 39 do 40

.— • 1834 1— 2691 39
■— * 1987 .— 2532 38 —  39

• M » *****)1368 — 1791 38
’  * ‘ 12$5 26d 1998 38
'  ' ' 953 2Q0 1403 38
" ’ 8 1 6 — 2951 37 d o  38
•— • 656 — 209o 37 d o  38

250 — 1941 37 d o  38
— — 1473 39

265 .— . 1474 38
------- — 896 38

'  “* — — 186 38
------- — — 38

------ - 1— . 100 38
119 — — — 38

21 W  roku nwo Parników i'est wielka cześć wołów galicyjskich.
wołcw^przed targiem rozkupiono 27,515, w drodze żaku-piono 9274, razem tedy 84,635. W

1835 r 61624 w 1834 m  "■ 1838 b>'ło  74,373 wołów, w 1837 r . '99,007, w 1836 r. 99,728,
mrie'i ńiz w r 1837 o 15 CG3 V *  W • ■ r‘ a Mtón vv r. 1839 o 10,262 więcej niżwr.1838, o 5,3;inmej n z  w . 184/ ,  o 15,09  ̂ mniej mz w r. 1836. o 23.011 wiece) niż w r. 1835, o 16,896 więcej niż w
1834, a o 5249 więcej niz w r. 1833.7 t ---j —“— "  iuuwi

3) W  r. 1839 dostarczyła Galicyja 64,943 wołów, nie licząc w  to parników. Podług wiedeńskiego korcs 
pondenta poszło wprost do W.edńia 2552, prócz kilku partyj, których ilość nam niewiadoma: "  
m arkuSzOpronski.il było 6000 wołow galicyjsko-maltańskich i 14 stad, których ostatnich ilość podobnie nań 
iiewmdoma, a więc ogołem  p o sz ło  w r. 1639 wotów galicyjskich 73,495. *

) Między tcmi 201 maltańskich, *) 95 krów, ***) 58 krów, ****) 181 krów, *****) 162 krów, ******) ii( 
Jkrow* *

Jr \----- r  r  - - -  p io c z  KUKU partyi , Kil
marku szopronsk.m było 6000 wołów galicyjsko-maltańskich i 14 
niewiadoma, a więc ogołem poszło w r. 1639 wołów galicyjskich


